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Z niedoli Leyhnow polskich.
I  znowu rocznica przeminęła chwili wielkiej 

i wzn'odlej. 16 sierpnia 1914 r. nad ziemią polssa 
polssie powuiy sztandary Si&nęły karne szeregi 
Legionów, aoy iść w bój za honor narodu za lepszą

przemoc, wyzyskując chwilę, w której, na równię 
pochylą zepchnięte i  brakiem jedności we własnych 
sz regach osłabione, postanowiły wbsną póiść drogą.

W  cz./artą rocznicę 16 3ierpaia —  Logionów 
polskich już nie ma! Została jedmk pój nich idea, 
idtn walki i o dar bez granic c Wolność Poiski, zo-
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przyszłość. Na czele ich stał wódz, będący wyra 
zem dążeń I  pragnień polsuich —  Piłsndzki.

Przyszły chwile wielkie —  bohaterskie wysiłki, 
całej Polsce Ł.ę zdito, iż jeno ostatniego naj­

większego wysiłku potrzeba, aby była wolną, nie­
podległa — tr».eoa chcieć i zbrojną ręką po swą 
przyszłość sięgnąć.

Stało się jednak inaczej. Nie tu pora i miejsce 
przypominać czteroletnie dzieje i Zmagania Legio­
nów przoc.w rbcym i własnym wrogom tem bar­
dziej, że dobrze ]e znamy, ? ostatni epilog ich: pro­
ces, rozgrywający się obecnie przed sądem polewyjm 
w Marmarosz Sziget, przad oczyma mszęmi dokła­
dnie je rozwinął O ść wspomnieć, że walczyły bo­
hatersko i ofLrn.o, że dal ako i szeroko rozniosły 
po świecie odwieczną sławę oręża i honor żołnie 
rza polskiego i że — zła woia i obca zguoiłu je

stała czyrem ich wzmocniona wiara Narodu, że 
Polska zmartwychwstać musil

Lus tych, Którzy w Marmarosz F.ziget s^aią 
orzeu sądem, rozstrzygnie się za Kilka tygodni, 
.os muych, to tułaczka pc Polsce, to przyszłość 

smntiia, której na razie kresu nie widać,

Z mladzbżg dis młodzieży.
Przeciągająca się wojna wysnnęła na p. u* wszy 

piun sprawę opieki nr*d młodzieżą, która scunowić 
ma pizyazłość odr..dzającyeh się po wojnie narodów. 
Opieka nad nią, praca z nią, to najr aźniejsze dzisiaj 
postu laty. To toż w Kri ko wie wychorzwcy ż&brąli 
się energicznie do przyjścia z pomocą mhdzuzy 
szkolnej, me tylko ouchową alo i matę walną, zwłasz

Ks. Prrżmowski, Dr. Weiner, Z&chemski, Dr. Ziem 
nowicz: w szkole przemysłowej prci Gorkb. w dru­
giej szkole re lnej prof. Bartczak zakmna „ Z fiuzok 
przyjacielski", abający o do re obycraje miocziezy 
i dostarcza ący członkom herbaty na drugie śnia­
danie ; niedługo powstaje jeg„ fiua pod kierownictwem 
Ks. Dra PęcKowskiego. W  wysokim stopmu uwy­
datnia cię działalność scioteczna prof. Henryka Fa- 
chońskiogc W  czasie 11 letniej pracy w stmina/yum 
nanczjcielskiem'żeńsbom zorganizował w zakładzie: 
wypożyczalnię książek szkolnych, która dostarczała 
nczemcom prawie wszystkich podręczników, intro- 
hgatormę, szkolną k cę oszczędności, z której ncze- 
ntce w czasie wyba.hu wojny przeznaczyły 641 K. 
69 bal. częścią na „Skarb wojenny" resztę na za- 
knpnc płótna na bieliznę dla legionistów, którą szyty 
nod kierownictwem nauczycielek: p. Rtcho wieżowej

czr, ze napotkali dzielnych protektorów w zarządzie 
miasta i n wybitnych opi-kanów młodzieży.

Widzimy tę pracę we wszystkich gimnazyach 
krakowskich; zajmują się mą: dyrnktoi fiu; św. 
Jacka, p. Mazanowski, prcf< noiowie Dr. Janrógłe 
wicz, Ko. Jeż, Kozłowski Ks. Kulig, Fr Lewicki,
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